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Nr. 72 (1342} 
ROK V. 

PONIEDZIAŁEK ,. 

„Dai1y W orker" o głos.ił lis.t otwarty 
do sekretariza stanu USA Achesona, na­
pisany przez jednego z członków delega­
cji Stałego Komitetu światowego KO'n­
gresu Obrońców Pokoju, angielSJkiego re­
ż~sera :filmowego Yvora Montagu, które­
mu wraz z innymi członkami delegacji 
odmówiono wizy wjaz<:Io-wej do USA. 

Istatn.a przyczyna, dla której bO'i się pan, 
panie' Acheson - pisze Montagu - polega 
na tym, że jesteśmy heroldami idei, przed 
którą chciałby pan zatrzaSIIląĆ drzwi w Ame. 
ryce - idei, że pokój jest możliwy. 

Prawie 10 proc. frekwencji 
Niebywały entuzjazm ludności zamienił dzień wy-

Nawią'zując do oświadczenia oficjalnych 
przedstawicieli USA, że wszyscy członkowie 
delegacji, kt&rzy ehcielti otrzymać wize, są 
komunistami lub idą za komunistami, Mon­
tagu pisze: Nastał czas, aby zrozumieć, że 
wszyscy, którzy walczą o pokój na całym 
świecie idą w tej sp.rawie za kle>mulllistami, 
nawet jeśli w innych kwestiach ró~nią się z 
nimi. 

/ borów. w święto narodowe ZSRR " 
Komullliści pragną pokoju. Chcą onff, aby 

dwa systemy - kapffializm i socjalizm -
istniały obok siebie i aby problem ten został 
rozstrzygnięty dla ludzkości bez wojny. Chcą 
orui, aby jak najmniej dóbr mateTialnych wy. 
dawano na zbrojenia, a jak najwięcej na cele 
społeczne i sztukę. Chcą oni, by tocząca się 
oboonie na ca-łym świecie wojna została p:rzer 
wana. Co więeej, chcą oni poro7mmienia w 
sprawie zakazu bomby atomowej i wszy. 
stkieh innych szatańskich narzędzi masowej 
zagłady. 

. W radosnym nastroju, w otmosferze powszechnego entuzjazmu· powitała 
ludność Związku Radzieckiego 12 marca 

1
- dzień wyborów do Rady Najwyż­

szej ZSRR. Głosowanie . do najwyższego organu władzy radzieckiej prze­
kształciło się w ogólno-narodowe święto, w potężną manifestacj.ę jedności. 
moralno-politycznej narodu radzieckiego, w manifestację głębokiego przy­
wiązania i miłości do Partii Komunistycznej, do Rządu Radzieckiego i do wiel­
kiego wodza i nauczyciela narodu radzieckiego i mas· pracujących całego 
świata - Józefa Stalina. 

12 we wszystkkh prawie okręgach wybor­
czych gfosowanie był-0 już ookończone. 

We wszystkich okręgach wyiborczych Mo­
skwy panowafa olbr,zymia frekwencja, Ju~ o 
godrz:. 12 w południe w stalinowskim okręgu 
stolicy oddało swe głosy 100 proc. wy<b0rców. 
Do goclli. 13 w molotowskim okręgu wybor­
czym głosowało 99,75 ;proc. WYborców. 

A.nalogiiJZłłie przedstawiały się dane napły 
Już na długo przed godziną 6 rano przed 

lokalami wyborczymi rz:aczęły gromadzić się 
grupy wyborców, któr,zy wcze<snYm ud!:t!ałem 
w głosowaniu 111ra.gnęli zadokumentow!lć do­
ni:osłe znriwzenie. jaikie pmywlą-mJą do wy-

wające z innych okręgów wyborczych stolicy 
upalnej Gruzji, z republik środkowo - azja- ra.dZieokiej. 
tyckich, rz: republik nadbałtyckich i: rz północ Masową frekwencję wyborczą zanotowano 
nych obszaxów ZSRR. Do godz. 11 rano w również w innych ośrodkach Związku Ra~ 
stalinowskim okręgu wyiborczym w Tbilisi, dzieckiego. Jak. wynika z komunikatów, któ­
z którego kandyduje do Rady Najwyższej re napłynęły rze stolicy Ukraińskiej Republi­
ZSRR L. Beria, głosowało około 60 proc. WY ki - Kdjowa, do godz. 14 w obwocbie char­
borców. k.owsk.im, stalingmcbkim i . czent.ihowskim od 

Do czego dąży :pan , pa.nie AcheS!C!D.? Do 
wojny? POKóJ NA ·śWIECIE, Z WYŁĄCZE 
NIEM KOMUMSTÓW, NIE JEST POKO· 
JEM LECZ WOJNĄ. Nie może być pokoju 
bez Ro~ji, Chin lub krajów Europy Wschod. 
niej, które kroczą obecnie drogą socjalimnu. 
Jeśli chcemy mieć pokój, wcześniej łub póź. 
niej musimy dojść z nimi do porozumienia. borów. I 

W stolicy Związku . Radz.ieckiego, w Mos­
kwie punktualnie o g-0drL. 6 rano ;przy' dźwię­
kach kremlowskich kurantów rocwarły się 
pod.woje lokali wyborczych. · W chwili, gdy 
pierwsi mieszkańcy Moskwy stanęli przy ur­
nach wyborcrzych, z.acrzęły już napływać ko­
munikaty o prrzebiegu WY'borów na Dalekim 
Wschodzie i na najbardziej wysuniętych na 
północno - wschód krańcach Związku Ra­
dz.ięckiiego, gdzie głosowanie rozpoczęło się 
według czasu miejscowego tj. od 8 - 10 go­
dzin wcześniej iI1!Lż -w Moswie. 

Jak donoszą 2 Leningradu, do godz. i7 gło- dali swe głosy· niema.I wsrEyscy wyborcy. 
sowało 99,4 proc. wyborców. W kirowskim ob I Dzień wyborów na. terenie całego Związku 
wo<lr.1;ie wyborczym wszyscy wyborcy oddali Rad.2lieekiego miał charakter potężnego, ogól­
do tego czasu swe głosy. W Mińsku do godz. no-narodowego święta. 

MIN~ŁY CZASY, GDY NARODY SZŁY 
NA RZE:t OBOJ:Ę:TNIE LUB WPROWA. 
DZONE W BŁĄD. MIN:Ę:Ł Y CZASY, GDY 
NARóD BYŁ_ POSŁUSZNYM MIĘSEM AR.. 
MATNIM. SZUBIENICA NORYMBERSKA 
CZEKA POD1<EGACZY WOJENNYCH. 

Główne hasło -- podnosić jakość 

O ogromnej frekwencjm wyborców zameldo 
wano już we wczesnych godlZinach rannych z 

MUZYKA Al\\ERYl(A1'JSl(A 

Więcej dla kraju, więcej na eksport 
Min. Rumiński o wielkich zadaniach przemysłu spożywczego w planie 6-letnim · 

W pierwszym dniu obrad 3-go krajowego 
zjazdu Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu 
Spożywczego wygłosił przemówienie minister 
Przemyslu Rolnego i Spożywczego ob. B. Ru 
mińs1t4 któcy stwierdził m. in.: 

„Plan 6-letni stawia przed pracownikami 
przemysłu spożywczego ogromne zadania. W 
okresie tym przewidziany jest poważny 
wzrost produkcji naszych zakładów. W sa­
mym tylko przemyśle tłuszczowym wzrost 
ten wyniesie przeszło 200 proc. 

W Planie 6-letnim nastąpi budowa wielu 
nowych zakładów przemysłowych. Przewi­
dziane jest dalsze uniezależnienie się od su­
rowców sprowadzanych z zagranicy. 
surowców sprowadzanych z zagranicy. M. in. 
po raz pierwszy w kraju rozpoczęta zostanie 
na wielką skalę produkcja witamin. 

Rezultatem rozwoju przemysłu będzie 
wzrost konsumcji i do!;Jrobytu narodowego. 
W 1955 r. spożycie cukru będzie 2,5 raza wię 
ksze ni.ż w r. 1938, tłuszczu - 2 razy, piwa 
- '3,4. Prócz tego nastąpi poważny wzrost eks 

TRUMAN: Uwaga! Zaezy,namy „symfonię portu, który przekroczy 2-krotnie wysokość 
pokoju". eksportu przedwojennego. 

(„Daily Compas·s", USA) Musimy jednocześnie dołożyć wszelkich sta 

Depesze ze świata 
rań, aby USTAWICZNIE PODNOSI() JA­
KOSC' produkowanych przez nas towarów, 
aby robotnik nasz odżywiał się najbardziej 
wartościowymi produktami. .Sprawa ta musi 
stać się największą troską wszystkich praco-

Jak donoszą z Paryża, Rada Republiki, wników przemysłu spożywczego. O ile pod­
wbxew protestom radców komunistycznych, czas realizi:cji :i:'lanu 3-letnie150 hasłe!Il był?: 
mtwierooła większością głosów tekst nowej pi;odukowac duzo, !o w !'lame 6-letnun dąze 
ustawy repręsyjnej, wymierzonej l)rzeciwko mem naszym musi byc: PRODUKOWAC 
robotnikom i ruchowi obrońców pokoju. I WIĘCEJ I ~EPIEJ; . . . 

Reakcyjna więkSllość Rady RepubEk1 nie .Wykonanie z~dan, 1ak1e s~awia p~zed na-
tyłko ograniczyła czas trwa·nia przemówień, m1 i:'lan 6-let?r wyi:iaga zw1ększon~J ~ktyw 
leoo równie:! postanowiła odr~ucjć ·oez !ozpa- n<;>śc1 wszystkich załog fabryczi;ych i ~1.erow 
trzenia 35 poprawek k-0mumstow. n1c~~a naszego przemysłu. !Mu~:imy daLJ pod 

:* „ * nosie nasz potencjał produkcyJny, przez u-
W niedzielę odbyło się w Belgid, referen- p~ynnienie u.krytycp. rezerw: P?dnoszenie po 

dum w sprawie ewentualnego powrotu . na z10m;i t~0niczn~go ~posazenia naszy~h za 
tron skompromitowanego współpracą z hltle kładow i ~ak naJP~.łn~e1sze wykorzyst~1e ma 
rowcami króla Leopolda III. szyn. Musimy obmzyc koszty produkc11, pod-
!Pr~bieg referendum był dość burzliwy. W nieść rentowność przemysłu, a wreszcie roz 

wd.elu miastach doszło do poważniejszych szerzyć szkolenie z~;vodowe. . 
starć. Trzeba usprawnic zaopatrzenie fabryk, 

Mao Tse.tonu; powrócił do Pekinu 

Naród chiński wita gorąco 
historyczne układy zawarte ze Związkiem Radzieckim 

JęJt donosi Agencja Nowych Chin, Polity- .~u c~ińsko - radzieckiego jes~ su~cesem p~­
czna Rada Konsultacyjna w Pekinie wydała htylti Mao ;r'se-tunga, wypowi~da?ącego się 
bankiet z okazji powrotu z Moskwy przew~d z?.ecy~owame za fron~em ~okOJU l d~mo~a­
niczącego Centralnego Rządu Ludowego Chm CJI, ktoremu przewodzi Zwi~zek R~dzre~ki, ~­
skiej Republiki Ludowej Mao Tse-tunga, or~z raz .sukcesem konsekw~ntne3, pokoJoweJ poh-
przewodniczącego Państwowej Rady Admim~ tyki. ZSRR wobe_c Chm. . 
stracyjnej Czou En-laia. Na bankiecie obec~1 !'!owca z~pewruł _Mao Tse-tunga i Cz?!-1 En­
byli członkowie Rządu, przedstawiciele armn, lara o wdz1ęczno~~1 całego nar?du . chu:sklę­
partii politycznych oraz organizacji społecz- go za to, co zrobili oni dla kraJU. Lr Cz1-szen 
nych. wezwał w zakończeniu naród chiński do. zje-
Pn:ewodniczący Rady Li Czi-szen w prze- dnocze~ia. się w .walce o ?dJ:ludowę kraJU i 

mówieniu r.wym oodkreślił. że zawarcie ukła umocnienie poko3u na św1ec1e. 

zwiększyć powierzchnię uprawy roślin kon- Kończąc przemówienie minister Rumiński 
traktowanych dla przemysłu, organizować oświadczył: Związki Zawodowe w ustroju de 
wyjazdy na wieś ekip robotniczych, które o- mokracji ludowej mają wychowywać szero­
piekować się będą rolnikami-plantatorami. ·kie masy w duchu socjalizmu. Trzeba, żeby 
Najpewnie~m środkiem podniesienia ja każdy r9botnik poczuł się gospodarzem w 

kości produkcji 2:Większenia, wydajności pra- swoim zakładzie pracy, żeby poznał, jakie są,, 
cy Jest umasowienie współzawodnictwa, a plany -tego zakładu, żeby miał świadomość, 
szczególnie podejmowanie konkretnych, dłu· że pracuje dla siebie, dla klasy robotniczej, 
gofalowych zobowiązań. dla Polski Ludow~j. 

OFENSYWA ANTYSPEK;ULACYJN.i\ TRWA! 

Zamieszani w aferą szpiegowską 
niektórzy dyplomaci USA muszą opuścić Węgry 

Wydział informacji Ministerstwa Spraw Za I W dalszym ciągu noty, mąd węgierski pro­
graniciznych Republi~ Węgierskiej ogłosił . testuje przeciwko próbom rz:akwestionowania 
komunikat, w którym stwierdza, że rrz:ąd legalności węgierskiego wymiaru spravnedli 
USA w odpowiedzi swej rz dnia 4 marca br. wości. 
n.a notę węgie:;ską. z dnia. 23 }uteg-0, il'.lie wy- Na zakońbz:enie nota podkreśla, iż rząd USA 
ciągnął odp?"'.1ed111ch wnmskow w. st?su~u mówi 0 „nieprzyjaznym" postępowaniu rzą­
do pracowmJ:ow poselstw.a ameryKansk1ego du węgierskiego, podczas . gdy sam zamyka 
w Bud~peszc1e! sk-o~prom1towanych w afe- konsulaty węgierskie w Ameryce oraz .>ekwe 
rze szpiegowskiej Ge1gera. struje należności węgierskie w tym kraju. 

W 2wią-zku z tym MSZ Republiki Węgfor­
skiej wystosowało dnia 10 marca notę do po 
se1stwa amerykańskiego w Budapeszcie, w 
której domaga się, aby rząd USA odwoła~ 
attache wojskowego USA Krafta, zastępcę 
attache wojskowego Hoyne'a oraz zastępcę 
attache lotniczego Grilfina. 
Rząd węgierski podtrzymuje swój punkt wi 

dzenia, w myśl którego konieczne jest zmniej 
szenie personelu po~<>khill> """="k-";. • ....;..,.ci:o 
w Bud.aneszcie. 

,Wuj Sam grozi 
krnąbrnej utrzymance 

PmewodlliCIZący senackiej Komisji S;>raw 
Zagrani~nyc;h USA Connally zażądał wstrzy 
mania. pomocy marshallowskiej dla Wielkiej 
Brytanii dopóki n:ie cofnie ona e>becnych rz:a­
r,ządzeń, ograniczających import nafty amery 
1'ańskiej dla ikra.j6w bl<*u .szterliingowego. 
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Nie ma „m-=skich" zawodów1 
Kobieta pracuje i awansuje we wszystkich dziedzinach naszej gospodarki 

Dzień 8 marca był dniem wy.różnienia 
wielkiiej liczby kobiet pracujących 
miast i wsi, przodujących w dziedzinie 
prod!.!kcji przemysł?wej i rolnej, .dzia­
łalnosci społeczneJ i ku1ltura1lno-oswia­

KOWALSKI LUCJAi."IJ - UCZE~ LIC. PE· 
DAG. Drogi Panie! życzliwie radzimy nie 
wracać myślami do tego przykrego incyden­
tu. Rotumiemy doskonale Pana sytuację I zga 
dzamy się w zupełności, że dzieci nie mogą po 
nosić konsekwencji za niewłaściwe zachowanie 
np. ojca, pepełniającego w stanie nietrzet­
wym, czyny, których napewno potem żałuje. 
Ludzi, opanowanych nałogiem alkoholu, nale 
ży skłonić do leczenia w Poradni Przeclwal 
koholowej, a ten obowiązek ciąży w pierw­
szym rzędzie na osobach najbliższych. Zer­
wanie z tymi ludźmi stosunków, jest niewła 
ściwą ucieczką od obowiązku. Droga wiado­
mości, o której Pan wspomina, jest zwykłą 
drogą, poprzez protokóły milicji i starościń­
skiego wydziału karno-administracyjnego. 
Pozdrawiamy Pana jak najserdeczniej i pro­
simy o dalsze wiadomości. 

towej. 
Setki kobiet zostały wysunięte na kie­
roW'llicze stanowiska w samorządzie, 
przemyśle, tran~porcie, służbi~ z..:llrowia, 
sądownictwie, szkolnictwie i w wielu 
innych dziedzinach. 

W przemyśle włókienniczym w Lodzi 
awansowało 129 robotnic, odlznaczają­
cych się wybitnymi osiągnięciami pro­
dukcyjnymi. Janina Kalinowska została 
dyrektorem naczelnym Zjednoczonych 
Zakładow Przemysłu Pasmateryjnego, 
Jadwiga Karolczyk - kierownikiem 
Oddziału Produkcyjnego PZPO im. dlr. 
Więckowskiego, Sierakowska - mis­
trzem PZPB Nr. 3. 

W woj. wrocławskim powierzono sta 
nowisko wicestarosty pow. bystrzyckie­
go Moszerowej. Dyrektorem Miejskich 
Zakładów Ogrodniczych w Brzegu zo­
stała K. Hupczak. L. Nawrocik miano­
wana została kierownikiem zakładu 
rentgenologic~nego w Ząbkowicach 
Sląskich. 

Stanowiska burmistrzów zajęły Z. 
Piotrowska, W. Kołowczyk, H. Poho· 
recka, J. I(urantowa i K. Chylewska. 
Wiele innych kobiet powołano na wój­
tów i sołtysów. 

Liczne awanse osiągnęły kolejarki 
polskie. Zostały one wysunięte na sta­
nowiska dawniej d-Ia kobiet niedostępne, 
Zawiadowcą stacji została b. teloegra_ 
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Ponad 100 tys. słuchaczy 
kursów języka rosyjskiego 
Według prowizorycznych danych, w 

okresie do 1.1. 50 r. czynnych było w 
całym kraju około 5.000 kursów języka 
rosyjskiego, skupiających łącznie ponad 
l OO.OOO słuchaczy. 

Istniejący od kilku miesięcy Central­
ny Ośrodek Metodyczny Masowego Na­
uczania Dorosłych Języka Rosy.iskiego 
powołany przy Zarządzie Głównym 
TPPR, prowadzi działalność zakrojoną 
na szeroką skalę. 

fistka córka robotnika koleiowego M. ło wyróżnionych i awansowanych rów­
Sowa. Funkcję rewizora pociągu powie nież wiele kobiet wiejskich. Zajęły one 
rzono dotychcza~owej bileterce J. Sta- odpowiedzialne stanov.'iska w samorzą­
rzeckiej, Adiunktem stużby drogowej ezie wiejskim, w ZS(:h, w spóldzielczo­
została Czesława Długoszewska pełnią- , . 
ca jednocześnie funkcję przewodniczą- scObok robotnic i chłopek/ wiele awan 
cej koła ZZK przy DOKP Szczecin. W · 
samym tyfko woj. śląskim 50 kobiet sów i odznaczeń otrzymały pracownice 
awansowało na stanowiska adiunktów, u~ysłowe. Wśrójl nic~ znajdtu.ie się 
kasierów ifd. p1e~wsza w Palsc~ ko?ieta _ dyrygent 

W cza~ie uroczystości, poświęconych orkiestry symfomczne1 Danuta Kolo­
Międzynarodowemu Dniu Kobiet, zosta. I dziejska-Lasotowa. 

Realizujemy postęp techniczny 
Na odbytym ostatnio pierwszym zebraniu 

Komitetu Po&tępu Technicznego przy PKPG po 
wzięto szereg doniosłych uchwał z dziedziny 
mechanizacji p.raey. M. in. przeprowadzana bę 
dzie jak najdalej idąca mechanizacja załadun. 
ku I wyładunku w tra.nsporcle. Wprowadzone 
zostaną. do użytku s.pecjalne nośniki, które 
zmniejs,zę wysiłek pracy robotnika przy za.la-

dowywaniu towarów i usprawnią pracę trans­
portu. 
Również na odcinku p.rae leśnictwa przewi 

dywana jest daleko idąca mechanizacja wszel. 
kich czynności. 
Zapadła również uchwała w &prawie zwięk­

szonej j)rodukcji prefabrykowanych elemen. 
tów dla budownictwa miejskiego i wiejskiego. 

S.400 miejsc przez cały rok 

' * • * 
TADEUSZ HAWRYLUK: W sprawie kur-

sów dla sanitariuszy poinformują Pana w 
Wydziale Zdrowia, ul. Piotrkowska 113. 

* • * 
ZMARTWIONA Z .TOZEFOWA: Pragniemy 

Pani pomóc w Jej zmartwieniu. Prosim,y ~ 
podanie bliższego adresu. 

Pełne wykorzystanie sanatoriów 
Będq tu kierowani również rekonwalescenci ze szpitali 

Po przestawieniu żywiołowego ruchu kach wyposażonych przewazme we którzy mając zapewnioną opiekę lekar-
uzdrowiskowo _ turystycznego na tory własne urządzenia lecznicze. ską, szybciej będą mog'li wrocić do zdro 
zorRanizowanego lecznictwa społeczne- Celem racjonalnego zużytkowania wia. 
go, co nastąpiło w roku 1948, przystę- zdolności leczniczych tych uzdrowisk, Innowacja ta zmnieiszy w znacznym 
pu je się obecnie do ustalenia ścisłych Dyrekcja zawarła umowy z instytucja- stopniu przeludnienie tych szpitali. 
wytycznych pracy sanatoriów. Praca ta mi. kierującymi kuracjuszy na leczenie 
będlzie postępować w dwóch zasadni• uzdrowiskowe.. Tak więc ZUS zakon- Dbając o podniesienie poziomu lecz­
czych kierunkach: zapobieganie choro- traktował 29.600 miejsc 4-tygodnio- nictwa Dyrekcja Uzdrowisk stara się 
bom gośćcowym, układu krążenia itd. wych, Samopomoc Chłopska - 3.800 również o zapewnienie kuracjuszom 
oraz właściwe leczenie chorych. Lecze- (tylko clio I maja br.), Min. Z:ilrowia pożytecznego i przyjemnego spędzenia 
nie i zapobieganie chorobom gośćca- wraz z Lecznicą - 2.000 miejsc, Mi- czasu. Stale rozszerzająca się sieć świe 
wym. będzie w ~a~tępnych latach stało nisterstwo Komunikacji - 1000 miejsc, tlic ma w tym roku zaspokoić potrzeby 
na pierwszym mie.1scu. ZAIKS - 50 miejsc itd. uzdrowisk. 

Plan frekwencji na rok bieżący prze- Pozostała nadwyżka prz~znaczo~a zo Jeszrze w tym sezonie Dyrekcja 
widu je pełne wykorzystanie ok. 5.400 stała dla nowego typu pac1enta, miano: Uzdrowisk przeprowadzi radiofonizację 
łóżek sanatoryjnych z odpowiednią ople I wicie dla rekonwalescentów szpitah sal sanatoryjnych 

R~k;s~ąpie;tłY! p~;yiąwPe~ódz;~ \Ył~~;;~'h I •a::::::::?:.::'• I 
Partia Komunistyczna zyskała w cią1u roku blisko 

p61 miliona nowych członków 
zatrudnią natychmiast: 

1) KIEROWNIKA ZBYTU 
Do najpilniejszych i najbliższych za­

dań Centralnego Ośrodka należy uru- Sekretariat Kom~is~ycznej i:artll Włoch Związku Młodzieży Komunistycznej w CilllU 
chamienie pierwszego kursu metodycz- podał do wiadomości, ze d~ dma ~8 lutewo jednego roku przekracza za tym cyfrę 4'70 ty 

dl kł d , · k · k. wydano 2.054.509 legitymacja partyJnych oraz slęoy. 

2) TECHNIKA ELEKTRYKA 

3) ROBOTNJK.OW &'Ospodarcącb 

nego a wy a owcpw 1ęzy ,a ros~JS ie 393,154 legitymacje młodzieżowej organizacji Szczeirólnie silny napływ do Partll Koniunl 
go. N a kurs ten, ktory trwac będzie od I komunistycznej Odpowiednie cyfry w lutym stycznej zanotowano we Włoszech połudnlo-
21 b.m. do IQ czerwca br .. zgłosiło się 1949 r. wynostiy 1.674.086 t 214.677. Wzrost wyoh, rdzie chłopstwo ruszyło do walki o 
217 kandydatow. liczby członków Partii Komunistycznej i I ziemie obszarnicze. 

Zgłoszenia osobiste 
dział Persona 1,ny. 

przyjmuje Wy-
160-u 

142 

- Dałam ją do cioci. Ale dziecko har-1 przez Krysię. Okrutna dziewczyna zada­
dzo tęskni i płacze za mną. Przecież nie ła jej śmiertelny cios. Trzeba wobec tego, 
mogę jej wziąć do siebie, bo pani Zaleska by Krysia naprawiła to zło, kt6re wyrzą­
musi mieć spok6j, a Zosia lubi paplać ca- dziła Monice. O, on znał Krysię dobrze. 
ły dzień. Wiedział, że z najzupełniejszą obojętno-

Stcfan milczał chwilę. Ważył C·::>Ś w my ści;-~ potraktuje chorobę Moniki. Przecież 
~lach. na depeszę, kt6rą wysłał do niej wtedy, 

- Ja myślę, Teresko, że pani Zaleska gdy Monika była nieprzytomna, odpowie 
nic miałaby nic przeciwko temu, by Zosia działa, że nie przyjedzie, bo nie ma cza­
była razem z panią. Możliwe, że dziecko su. 
narazie męc:eyłoby ją. Niech pani małą Tak, Krysia będzie musiała znaleźć 
trzyma z daleka. 0 1 w ogr6dku. Będzie ten czas! Już on ją do tego zmusi. Narzc­
się na pewno oawiła grzecznie. czony nic ucieknie, Krysia może na pa-

- O, proszę pana - m6wiła z nagłym rę dni przyjechać do Łodzi. 
ożywieniem Tereska. - Moja .:6reczka Zacisnął zccby. Nie ma innej rady. Trze 
to bardzo grzeczne dziecko. I mądre. O ba jechać do Kr:vsi. Ja~ąż głęboką nicchę­
wszystko pyta, jak stary. Jak by to było cią przejmowała go m, Jl, iż b~dzie zmu­
dobrze, gdybym ją mogła mieć ::irzy so- szony rozmawiać z Krysi.„ ba, może na­
bic. wet i prosić, jeżeli zajdzie potrzeba, aby 

- No, spr6bujemy. O ile wiem, pani nakłonić ją do przyjazdu. Trudno, trzeba 
Zaleska bardzo lubi dzieci. ratować Monikę. Skoro tu, na miejscu, 

- Ale teraz chora przecież. - Smiały nic m6gł widc jej pomoc, spróbuje poje-
się już oczy Tereski na myśl o swej ma- chać do .Sopot. . 
łej Zosi. Wieczorem przed wyiazdcm, podszedł 

- Będziemy pr6bować, Teresko! Je- pod dom Moniki i stanął za sztachetkami 
ieli to dziecko jest takie mądre, to Kto ogrodu. Nic śmiał wejść do frodka. Parnię 
wie, czy włdnie„. - Nie dokończył. Ni6 tał, jaką miała wrogą twarz wtedy, g~y 
bardzo wierzył. wr&:ił z urlopu. Monika mu nie przeł:ia-

Jcdna my'l przcś!adowała. go uparc~e cz:rła. Przez m?mcnt uczuł .żal, iż minęł~ 
i ni~ .<!awiła ~ko1u. Monika ~horu1e dm choroby. kiedv bvła mcorz.nomna i 

I m6gł być przy niej. Nic, nic m6gł iść te- I wać sobie takie nieżyciowe i :tbsurdalne 
raz do niej. Jego widok m6gł po~orszyć plany. Jak ona wyobrażała sobie to życie 
jeszcze stan jej zdrowia. we troje? Jak w og6le sobie wyobrażała, 
Pami~a ten moment, kiedy na chwilę by on m6gł poślubić Krysię, nie kochajl\C 

odzyskawszy przytomność kazała mu czy jej? Jak potrafiła tak szybko wyrzec się 
tać list od Krysi. Jakimż ciężkim wyrzu- go? „Ożeń się z Krysią, bo inaczej nic hę 
tern, skierowanym do niego były jej sło- dę miała spokoju do końca życia". Z ja­
wa: „Wyrzekła się mnie, wyr;r,i!kła!". kim, prawdziwie kobiecym brakiem logi­
Wprawdzie chwilę p6źniej tulił ;ą i uspo ki, trzymała się uparcie tego planu. 
kaiał przejęty do głębi jej b6lem, ale Mo- I nic myślała zupełnie o Stefanie. Tak, 
nika nic czuła już tego, ponieważ była c6ż on znaczył wobec Krysi? Jej szczęi­
zn6w nieprzytomna. cie było dla Moniki ważniejsze niż wszy. 

Za płotem w ogr6dku ukazała się Te- stko inne. Nic zastanawiała się zupełnie, 
reska z konewką do polewania kwiat6w. iż wymagała od Stefana rzeczy wprost nie 
Kulesza zawstydził się nagle. Stał tu pod możliwych, nie zgodnych z prawami na­
domcm ukochanej, jak młokr'•. RuQzył cię tury, niemoralnych. Miał poślubić kobietę, 
żkim krokiem, powoli, ku miastu. kt6rej nie tylko nie kochał, ale kt6rą 

Tak, Monika na pewno czyni go odpo wręcz gardził! 
wiedzialnym za to, co się stało. Pisała prze Tak, zdobył się na tyle, że pojechał za 
cież w liście. „Zmarnowałeś mi dziecko". proponować Krysi małżeństwo. Ale już 
Naiwna Monika, przypuszczała, że Krysia wtedy wiedział, że nic będzie nigdy w sta 
go kocha. Czy Krysia w og6lc potrafi ko nie ożenić się z nią. Nawet dla Moniki„. 
chać? Był przekonany, że i to zagraniczne Choć ją kochał tak bardzo. A może wła­
małżeństwo było tylko jej zręcznym po- śnic dlatego.„ 
sunięciem na szachownicy życia. Krysia Monika tego nie rozumiała. Niestety. 
była tylko bezdusznym, oschłym graczem, Bo Monika go n.ie kochała ... Coraz częi­
Jcżeli kiedykolwiek brała Kuleszę w ra- ciej męczyła go ta myśl i nic dawała spo­
ch1Jbę, to r6wnież tylko z najczystszego koju. Pr6bował pocieszać swe zranione 
wyrachowania. Gdyby go kochała, nie serce przypomnieniem tamtej cudownej 
pozwoliła by sobie na ten bezwstydny chwili, gdy trzymał ją w ramionach, gdy 
flirt z takim chłystkiem, jak Jon. całował jej usta. Niezapomniane wiosen-

Tym niemniej Monika jest przekona- nc popołudnie na łące za torem kolejo­
na, iż gdyby ożenił się z Krysią, nie było wym ... Wydaje siec to snem, uroj~niem. I 
by tej całej tragedii. Krysia zostałaby ra- tak trudno zapomnieć ... Bo mogli być ta:k 
zem z nimi. Monika przecici miała na- szczęśliwi oboje, gdyby nie Krysia. Chwy 
dzieję, że po ślubie będą mieszkali razem, tał się często na skrytym pragnieniu, by 
tu na przedmieściu. Krysia nie żyła. By stała się fakaś kata-

Nic mogło mu się to pomieścić w gło- strofa, kt6ra by wreszcie uwolniła Moni­
wie, by Monika, kt6rą uważał za rozsąd- kę od ciężaru, przygniatającego jej życie~ 
na i madra kobiete. ootrafiła w:vkombino . ·- _ .ro~c.!.n.l_; 
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. l. PRZY&ODY WIC.KA I WACKA 

WACEK: - Jest gęś! Tam bi~~nie!:·· 1 WACEK: - Patrz, co ta gęś wypra-1 Vf ACEK: - Pręd'z~j, Wiciu, prędzej! I V:f AqE~: - I ~now~ narr,i, uciekła! 
WICEK: - No to teraz koniecznie wia! Skoczyła do stawu! Gęs nam ze stawu ucieka! Ub1era1 się! Bęuz1emy Ją gomcl 

trzeba ją złapać! Spieszmy się! I WICEK: - A widlzisz? Sprobuj ją I WICEK.: - A już, prędzej! To spro. WICEK: - Tak, ubieraj się! Prze-
W AC~: - Jui wiem, co zrobię! t~raz c~apką nakryć!. Wiesz co? Roz- bui.s~m! .. Woda zim!'la jak lód, a szlam \cież ubranie. zosta}o._na tamtym brzegu! 

Nakry3ę Ją czapką! Zgoda? bwrę się i wygnam 1ą ze stawu... wyze1, mz po kostki.„ Muszę po me wroc1c!... 

łJdP~ Cicho, chytrze zza opłotka 

~~~~!~u~~"tP!~YK!;~~! wyleciała baba -plotka! 
~~~-cyc~za:ij~łu~~ ~:.ż~t:~::Q;i~ącsp:~~;;.rzę· Musimy walczyć z tymi, którzy celowo nam szkodzą 

- Proszę o kilo cukru, pięć bułek, dwa śle- . 
dzie„. 

Ot, 'żwykle Jzaku.py artykułów pierwszej po­
trzeby. 

Nagle zjawia się jegomość. Wyci.qga nad · gło­
wami kupujących rękę, potrząsa garścią Óarik­
notów i wola: 

- ]a tylko ćwiarteczkę - prosz13.„ 
Usłużna sprzedawczyni przerywa obsługę klien• 

tek. Oddala się, aby za parę mi1tut wrócić z bu-
telką wódki. Jegomość, obslużo1ty szybko, poza 
kolejkq - wsunąt butelkę do kieszeni i oddala 
1ię z min.q triumfatora„. 

- Ja tyle czasu czekam w kolejce, dziecko zo­
stawiłam w domu! - oburza się jaka3 klientka. 

- A ja do pracy się spieszę, po chleb przy· 
u/,am/ - wola druga. 

Sprzed.awczyni 1tie reaguje, rozwaiając spokoj­
nie c{1leb. Atmosfera w sklepie powoli staje się 

- lepsza, gdy znowu pojawia się nowy amator „ćwiar 
tuchny", który tak sam.o zost~je załatwiony poza 
kolejką, wywołując slziszne glosy protestu i obu-
r:i;enia. · 
Więc, drogie ekspedienDki i drodzy ekspedien­

ci! Nie psujcie niepotrzebnie' krwi ludziom, nie 
/aworyru.jcie nikogo, a już 7iapewno tych, któ­
rzy na to wcale nie zaslu.gują. Bo ostatecznie, 
sklep to nie apteka, a wódka - to nie lekar­
stwo! (p). 

Z a 51 tysięcy 

Kupimy meble 
do pokoju i kuchni 

Niedługo w sprzedaży pojawią się ta. 
nie komplety meh1owe, odznaczające 

~ się praktyczno.ścią i wyjątkowo niską 
ceną. 

Do produkcji ich przystąpiła fabryka 
dolnośląskiego Zjednoczenia Przemysłu 
Drzewnego w Myślakowicach. Fabryka 
nastawiła się na produkcję kompletów 
ludowych „Tur" (jeden pokój i kuch­
nia), złożonych z 14 sztuk wrnowych 
lakierowanych mebli w cenie 51 tys. 
złotych. 

Patil Koperek chwali się przed sąsiadki\. 
- Moja córka występuje w teatrze„. 
- Doprawdy?„. A jakie ona gra przeważ· 

nie role? 
- Kapitańskie„„ 
- Cóż to za role? 
- Odznaczone trzema gwiazdkami. 

* * "' W stołówce konsument wzywa kelnera 
powiada doń: 

- Proszę pana, ten kotlet jest bardzo mały 
i w dodal.~u nieświeży!.„ 

- No, więc dobrze, że przynajmniej jest 
mały! - odpowiada kelner. 

* * * Kazio był niesforny. Matl,ca strofuje go: 
- Za ka1·ę pójdziesz spać bez kolacji!„. 
- Dobrze.„ - odpowiada. malec. - Ale cq 

będzie z lekarstwem, które lekarz kazał mJ 
brać trzy razy dziennie po jedzeniu? 

* • * 
Dwaj młodzi małżonkowie rozmawiają ze 

sobą w kawiarni. 
- Moja żona ma okropną pamięć.„ 
- Wszystko zapomina? 
- Nie, właśnie wszystko pami~ta„. 

\ 
\ 

I 

Plotki bywają różne. W je:ilnym mie-- naszych czytelników, w którym pisze 
siącu mówią o cukrze, w drugim o to- on o swoich spostrzeżeniach na ten te­
warze, w ·trzecim znowu o mięsie. Cel mat. Czytamy tam między innymi: 
ich jest jednak zawsze jednakowy: „W tym samym domu co ja, mieszka 
szkodzić. la na drugim piętrze starsza już niewia 

Tam, gdzie nie można niczego zro- :;ta. Spotykałem ją zawsze wieczorem, 
bić sabotażem, gdzie nie może się do- kiedy wracałem z pracy. Ona wtedy wy 
stać dywersant, tam zawsze wciśnie chodziła na mia~to. Wymalowana, wy. 
się - plolka. I dlatego jest ona ulu- pudlrowana. Dokąd i po co szła, wów­
bioną bronią tych wszystkich, którzy czas jeszcze nie wiedziałem. 
czują, że ziemia pali im się już pod Aż któregoś dnia, w styczniu, pod­
stopami. . W obecnych warunkach ia- chodzę rano. do przystanku i patrzę -
ostrzenia walki klasowej, plotka stała moja znajoma Już tam stoi. Ukłoniłem 
się głównym atutem wszelkich kombi- 5ię jak zwykle i wsiadam do tramwaju. 
natorów i pasożytów, nierobów i wy- Widzę, że stara się do mnie zbliżyć. W 
dnvig-roszów, pragnących za je i porno- końcu podchoci'zi. Zaczynamy rozma­
cą prze:ilłużyć jeszcze swą agonię i Qd- wiać o tym i owym. Pyta dokąd ja::ilę. 
wlec jak najdalej moment likwidacji. Mówię. że do pracy. Ona właśnie do 

Przykłaay tef szko'dlwej dziaJalności PDT. Towar jakiś chce sobie kupić na 
możnaby mnożyć w nieskończoność. sukienkę. Dlaczego musiała tak wcześ­
Chociażby to, co działo się ostatnio z 

1 

nie w~tać? Dziwi się niewymownie. 
towarami włókienniczymi. - Jak to, to pan nic nie wie? P.rze-

Otrzymaliśmy wczoraj list Jednego z cież nie ma towarów. Ani „setki", ani 

Słuszna i celowa akcja 

Dobry i .przyjemny urlop 
zapewni wczasowiczom współzawodnictwo 

podjęte przez' domy wypoczynkow~ 
Wyjeżdżający na wczasy robotnicy i IPI"a oraz stworzenie takich warunków pobytu 

cownicy pragnęliby jak najlepiej spędzić w domu wypoczynkowym, które pozwo­
swój urlop. Jest to oczywiście zależne w lą wczasowiczom wypocząć i nabrać sił do 
znacznym stopniu od dobrej organizacji dalszej pracy. 
pracy w domach wypoczynkowych. ?oza tym brane będzie również pod u-

W związku z tym .postanowiono obecnie wagę odpowiednie przygotowanie domów 
ustalić nowe formy i metody. współzawod wczasowych do przyjęcia zaplanowanej 
nictwa między domami wypoczynkowymi. ilości wczasowiczów. 
Przyczyni się to niewątpliwie do dalszego W współzawodnictwie, które rozpocznie 
podniesienia wydajności i usprawniena or· się już 1 kwietnia rb. !Przewidziane są na· 
ganizacji pracy, wszę~zie tam, gdzie wy· grody pieniężne za najlepsze wyniki od 2 
kazuje ona jeszcze pewne brakL do 10 tysięcy złotych. 
Najważniejszymi momentami współza- ·Dom wypoczynkowy, który osiągnie we 

wodnictwa są: celowa i oszcz,ędna gospo- współzawodnictwie zespołowym .pierwsz·e 
darka finansowa przy równoczesnym prze miejsce, odznaczony zostanie sztandarem 
strzeganiu norm racjonalneg.o wyżywienia I przechodnim lub dyplomem. (n). 

Kompan;a siewna w toku 

Pierwsze POM-Y w woj. łódzkim 
Spółdzielnie produkcyJne pod troskliwą opieką 

Akcja przygotowawcza d'O siewów 
wiosennych trwa w p~łni. 

Na terenie wojewójlztwa łódzkiego po 
wstały już cztery Państwowe Ośrodki 
Maszynowe: w Bedlnie pod Kutnem, w 
Wielkich Strzelcach pod Radomskiem, w 
Bogdance koło Brzezin i w Rawie Maz. 

Ośrodki Maszynowe obsłużą w pierw. 
szym rzędzie spółdzielnie produkcyjne, 
których już zarejestrowano 26, inne rnś 
są w stadium orgatiizacji. Ośrodki Masiy 
nowe zasięgiem swoim obejmą odcinek 
rolny jak równi.eż całokształt gospodlarki 
spółdzielni produkcyjnych. 
Dużą rolę w tego,rocznej kampanii 

siewnej mają do spełnienia ae-ronomo-

wie z Paiistwowych Administracji Rol­
nych. Powinni oni otoczyć większą niZ 
dotychczas opieką spółdzielnie produk­
cyjne zarówno pod względem przygoto­
wań do tej kampanii, jak również w dzłe 
dzinie budownictwa. Chodzi przede wszy 
~tkim o to, aby spółdzielnie produkcyjne 
pobrały na czas nawozy sztuczne, ziarno 
siewne i nasiona, brakującą paszę dla 
Inwentarza itp. 

Prace te będą koordynowane w przy. 
szłości przez Państwowe Ośrodki Maszy 
nowe. Agronomowie zaś ma ją za za­
danie w oczekującej ich akcji współpra­
cować jak najśdśle_j z czynnikami . poli-
tvcznvml 1 społecznymi. (p) 

„sześćdziesiątki". Najwyżej jedną sztu­
kę dziennie dadzą na cały sklep i ko­
niec. Musi więc iść wcześnie, żeby 
dopilnować. Za miesiąc przecież będzie 
jeszcze gorzej. Niczego się nie dosta­
nie. 
Zapomniałem już o tym incydencie, 

a tu w fabryce po::łlchodzi do mnie zno­
wu Jeden z majstrów. Czy nie móglbym 
mu pożyczyć do pierwszego cztery ty­
siące. Bo to przecież takie braki z tymi 
maferiałami, a on akurat może tam 
coś do~tać po przystępnej cenie. Powie 
działem mu kilka ostrych słów i uwa· 
żalem sprawę za załatwioną. 

Na drugi dzień wytypowano mnie do 
kontroli społecznej. Poszedłem z jesz­
cze dwoma kolegami do PDT. Stanęliś­
my z boku i patrzymy. 

W ogonku przy wełnie jakieś dziwne 
typy z walizeczkami. Czapki nasunięte 
głęboko na oczy, Kobiety o typowym 
wyglądzie handlarek. I tylko trzy czy 
cztery robotnice. Patrzę, a tu przy sa­
mej ladzie zna.joma z mojego domu„ 
Widocznie wczoraj nie dostała towaru. 

Słyszę jak wś opowiada stojącym za 
nią kobietom. Podchodzę bliże.i. 

- Co za porządki!... Nic nie można 
dostać. Te wszystkie materiały pewno 
gd'Zieś wywożą, a człowiek pracy nie 
ma nawet się w co ubrać. 

Na stoisko przyniesiono w tej samej 
chwili dwie bele wełnianej ,,setki": ga­
bardinę i materiał garniturowy o wy.bit 
nie męskim wzorze. Zrobił się nagle 
ścisk i robotnice, które przed chwilą sta 
ły jeszcze w ogonku, zostały- z niego 
wypchnięte. Próbowały oponować, ale 
pozostali, którzy docisnęli się już do 
ladly, zaczęli krzyczeć: , 

- Wi<l'Zicie je! Han:lr1arki, psiakość! 
Towary przyszły wykupywać, a czło­
wiek nie może nic dostać. 

Robotnice postały chwilę, popatrzyły 
i odeszły z , niczym. 

Znajoma z mojego domu zdążyła już 
-tymczasem kupić dwa kupony. Wycho­
dziła, kied1y do nief doszliśmy. Trochę 
się zaperzyła. 

- Pani zda je się chciała kuQić coś 
na sukienkę, a to przecież męskie .ma­
teriały - zauważyłem. 

- No tak, ale tych towarów jest tak 
mało„. . 
Odprowadziliśmy ją 3'o samego_ do· 

mu. Łącznie z towarem. W mieszkaniu 
istny magazyn. Wełny, jedwabie, ba­
wełna. Ukryte po szafach, w workach 
z brudną bielizną, w łóżku ... Ogółem po. 
nad 500 metrów. Teraz zajęła się już 
nią Komsja Specjalna. 

Plotka ma krótkie nogi. Szybko się 
kończy. Ale przez okres swego istnie­
nia potrafi wyrządzić pewne szkody. 
I dlatego właśnie powinniśmy zwalczać 
ją na każdym kroku, tłumaczyć tym 
spośróct. nas, którzy zbyt łatwo ulega­
ją pewnym nastro.jom, jej szkodliwość i 
wrogość". 

Nazwisko i adres czytelnika jest w 
posiadaniu te11akc ii. · 
Uważamy, że dalsze komentarze do 

ieQ'o listu sa całkowicie zbvteczne, lni) 



STR. 4 

ZOFIA· WA:WiRZONOWSKA 
Naijlepszą tkaczkę jakościową „Bawełnia­

nej Ósemki" spoty>kamy w Radzie 1',akłado­
wej. Przyszła. tu jako delegatka młodzlerżow 
ców tutejsrej fabryki, a.by wraz z radną mło 
drzieżmvą, Stasią Wa.Wl'ZOS obmyśleć nową for 
mę współzawodnictwa. o tytuł na.jlepszego 
przodownika fabryki. 
Pomys~ niecodzienny i wart za.stanowienia.. 

Dwie dziewczęce głowy pochyla.ją się nad 
plainem. 

- Ozy a.by dacie radę? - zapytuje Stasia. 

„eXPRESS ILUSTROWANY„ Nr. f2 

• • m Ply yt cz 
w zimowych mistrzostwach Polski. - Proniewiczówna i sztafeta 

Związkowca-Zryw poprawiły własne rekordy 
Dr':1gi dzień zimowych mdstrzostw pły-1 nie ?roniewiczówny z Dobr.aniecką w bie 

wack1ch żeńskich odbytych na basenie gu na lO'i m. klas. Tutaj łodzianka oka­
łódzkiego Ogniska wypadł nie mniej cie· zała się bezkonkurencyjna, gdyż odrazu 
kawie. Rywalizacja pływaczek Bytomia z wysunęła się na czoło i zakończyła wyścig 
ło.d~iankami jeszcze bardziej zaostrzyła .się w czasie 1.30,2. Wynik ten jest nowym 
i nie wiele brakowało ażeby drużyna ŁKS rekcmłem Polski, lepszym o jedną sekund~ 
Włókniarza zdobyła pierwsze miejsce w od dotychczasowego ustanowionego przez 
punktacji klubowej. Proniewiczównę na meczu z Rumunią. 

Ostateczniie łodzianki zostały zdystanso· Drugi rekord Polski zawdzięczamy szta· 
wane zaledwie o dwa i pół punkta, a więc fecie Związkowca łódzkiego 4x100 stylem 
róż.nicą, minimalną. Na ich UJ:1prawiedli- zmiennym, która popłynęła w składzie: Bo 
wieni.e dodać trzeba, że w decydującym niecki, Dobrowolski, · Jaworski, Jera. 
dniu zabrakło na starcie nii.edysponowanej Ambitna drużyna ta uzyskała doskonały 
Sobczalkówny, przez co ŁKS Włókniarz czas (poniżej 5 minut) i nowy rekord tak 
nie obsadził biegu na 200 m. dowolnym, wyśróbowała, że zapewne nie rprędko znaj 
w którym zajęcie przez Sobczakównę, je- dzie się w Polsce konkur~ncyjny zespół, 
śli już nie pierwszego, to w każdym ra- któremu uda się go poprawtlć. Śmiemy jed 
zie jednego z czołowych miejsc uchodziło nak twierdzić, że Związkowiec - Zryw 
za rzecz pewną. W dodatku bytomiakom ma wszelO:l:ie szanse na poprawienie tego 
uśmiechnęło się szczęście w wyścigu na wyniku i ~to wie, czy nie dokona tej sztu 
100 m. dowglnym, gdyż Fijałkowska ki za tydzłeń na mistrzostwach Polski w 
(W-wa) miała tutaj jeden fatalny nawrot, Bytomiu. Czasy uzyskane przez poszcze­
co kosztowało ją utratę pierwszego miejs- gólnych zawodników tej sztafety zdają się 
ca i mistrzostwa na rzecz Gryszczykówny to potwierdzać: Boniecki 1.15,1 - Dobro· 
(Bytom). wolski 1.19,6 - Jaworski 1.18,5 ·- Jera 

Do najciekawszych punktów programu 1.05,5. Stosunkowo najsłabszy jest tu czns 
drugiego dnia mistrZ-Ostw należało spotka· Jery. 

W punk"!.acji klubowej pierwsze miejsce 
zajęła ostatecznie drużyna Ogniwo \Polo­
nia-Bytom), uzyskując.w sumie 101,5 punk 
ta. Nagrodę prezydenta m. Łodzi wręczył 
zwycięskiemu zesp.ołowi w·prezyąent Bu­
gajski. Drugie miejsce zajął ŁKS Włók­
niarz - 99 punktów, 3) Ogn. CracO\•ia --
59,5 p., 4) Spójnia (Poznań) - 44 p., 5) 
Stal (Katowice) - 12 p„ 6) Związkowiec 
Zryw 10 p., 7 Ogniwo (W-wa) 8 IP·• 8) 
Gwardia Wisła (Kraków) 8 p. i 9) Kole­
jarz (Gdai1sk) 7p. 

A oto wyniki poszczególnych konku­
rencji: 

200 m st. dowolnym 
1. Dzikówna (Ogn. Pol. Byt.) 2.55,2 
2. Szymańska (Cracowia) 2.58,8 
3. Przyborowicz (Ogn. Pol. Byt.) 3.00.-
4. Gryszczykówna (Ogn. Pol. Byt) 3.00.-

100 m klasycznym. 
1. Proniewiczówna H. (ŁKS) 1.30.2 (R. P.) 
. Dobranowska (Cracowia) 1.31.4 
3. Kubik (Gwardia) 1.36.2 
4. Mąlinowska (ŁKS) 1.39.4. 

4x100 styl. zmiennym mężczyzn. 
Zryw - Jaworski, Boniecki, Dobrowolski. 

Jera 4.58.6 (R. P.) 
- No, wiesz.„ - oburza Się Zosia. - Py-

tasz się tak, jakibyś mnie nie znała.. Cóż ło, Ru01un1· a - Polska 5 •• 3 zaipomnia.ł~. jak ra.zem brałyśmy na jed-
nych krosnach na.grody we współzawodnic-

100 m grzbietowym 
1. Gryszczykówna (Pol. Ogn. Byt) 1.30.8 
2. Zukówna (Spójnia) 1.31.2 

twie pracy? ' · Ś ł R d 
Stasia już nie 01Ponu.Je. - Dobra. Jest Punkty zdobyli Toboła, więłos awski i a oń 

chodżmy do reszty kolemnek. ' 

3. Budzisz J. (Kolejarz) 1.32.7 
4. Fijałkowska (Ogn. W-wa) 1.34.1 

W taki to sposób tkaczki ZMP-ówki PZPB W Poznaniu odbył się pierwszy między I W muszej TARZIU pokonał SZNAJ· 
Nr 8 stanęły do wielkiej gry 0 zaszczytny państwowy mecz zapaśniczy POLSKA - DRA, w koguciej TORSEZ w 3 min. prze· 
tytuł czoł-Owego przodownika. zakładów. RUMUNIA. Zawody te zgromadziły oko· 

1 
grał z TOBOŁĄ, w piórkowej POPESCU 

Sztafeta. 4xl00 styl. zmiennym. 
1. ŁKS - Ciemniewska, Malinowska, Pro-

niewicz, Nastałek 6.Hi,8 
- Czy lin to się uda.? Wszyscy ci, którzy ło 7 tys. wid.zów i zakończyły .. się niezna· pokonał KLORKA, w lekkie]' CUC w 11 

znają Zofię Wa.w:rzon-OWSką oraz pozostałe t R t 
2. Cracowia 6.21.4 
3. Spójnia - 6.29.8 

dziewczęta. biorące udział w tym W$Półzawo cznym zwyc1ęs wem umunu w s osun· min. przegrał ze SWIĘTOSŁAWSKIM 
dnictwie twierdzą, że tak. Ze uda się t to na ku 5 :3. ł · t T edn • · PO 

4. Polonia - 6.37.-

peWtDO! Drużyna Polski zaprezentowała się jako pPrOzVIez z aJDlallle mos u, w po sr ~eJ • : 
_________________ _., zespół równorzędny i zasłużyła na wynik CI pokonał GOŁASIA, w srednieJ 

remisowy. O porażce zadecydowała de· BUJ?~ l!n:egrał na punkty z RADONIEM, 
cyzja punktowych rumuńskich, którzy przy w połcrę:ikiej FORAI na punkty pokonał 
zn1ali w wadze półciężkiej zwycięstwo SZAJEWSKIEGO i w ciężkiej MARTON 
Foraiowi nad Szajewskim. Chociaż Polak uzyskał punkty walkowerem, gdyż GLIŃ­
był równorzędnym przeciwnikliem. Oto SKI w 5 min. doznał poważnej kontuzji 

5. Stal - 6.4'3,3 
6. Kolejarz - 6.57,3 

-··--······················ 
TEATR~ 

Im. Stefana Jara.cza - Dziś teatr nieczynny 
NOwY - Nieczynny z powodu choroby wy 

konawcy r-oli i&tułowej. - Bllety ważne w 
dniu 26 bm.~ 

Powszechny - Dziś teatr nieczyłll}y. 

Lutnia - Dziś teatr nieczynny. 

KINA 
ADRIA - Skarb - 16, 18, 20 
BAŁTYK - Miasto westchnień - lT, Ml, 21. 
BAJKA - Pusrelnia Parmeńska I seria -

18, 20. 
GDYNIA - Program aktualności Nr l1 
HEL (dla młodz.) - Dusze czarnych - godz. 

16, 18, 20. 
MUZA - Konstanty Zasłonow - 18, 20. 
POLONIA - Torpedowiec Nieugięty - godt. 

19, 21. 
PRZEDWIOŚNIE - Wilcze doły - godzina 

17.30, 20. 
ROBOTNIK - Zoja 18, 20. 
ROMA - Panna bez posagu - 18, 20. 
REKORD - Milcząca barykada (dla młod:z.) 

- g. 15; seanse normalne, 17.30, 20. 
STYLOWY - Lekkomyślna siostra - 18, 20. 
ŚWIT - Cygański tabor - 18, 20. 
TĘCZA - O 6-ej wieczorem po wojnie -

16.30, 18.30, 20.30. 
TATRY - Dzieci ulicy - 16, 18,' 20. 
WISŁA - Miasto westchnień - 16,30, 18.30, 

20.30, 
WŁÓKNIARZ - Awantura na wsi - godz. 

16.30, 18,30, 20.30, 
WOLNOśO - Pustelnia Parmeńska - II se­

ria 16, 18, 20. 
ZACHĘTA - Burza nad Azją - 18, 20. 

Pierwsze mecze 
Piłkarze grali w Lodzi 

i Pabianicach 
Wczoraj rozpoczął się w Łodzi sezon pił­

karski. Na boisko wystąipiły dwie czołowe 
drużyny: ŁKS Włókniarz - Widzew, które 
rozegrały zawody towarzyskie. Gra odbyła 
się w nadzwy~ niesprzyjających wa.run­
ka.eh atmosferycznych i przyniosła. zwycię­
stwo ligowemu zespołowi ŁKS Włókniarza. w 
stosunku 5:2 (4:0). 

!>o pam;y zarysowała. się przewaga. ŁKS 
Włókniarza, lecrz; po przerwie więcej z gry 
miał ra.ctrej Widzew i gdyby nie nonszalan­
cka. gra bramkarza., drużynie tej udafo by się 
uzyskać lepszy wynik. Oba. zespoły wyka.za.­
ty niezłą kondycję, Mimo niepogody zebra.Io 
się do 2 tys. widzów. 

wyniki walk: i musiał zrezygnować z walki. 

Włókniarz (Pabian.)-Legia (Łódź) 8:8 
W Pabianfoa.h w mewo pięśclairskim o mi­

strzostwo drużynowe kl. B miejscoWY Włók­
niarz uzyskał wynik nierozstnygnięty 8:8 z 
łódzką Legią. 

Puc „.Polski dla piłkarzy 
naiwiększą imprezą masową. -W rozgrywkach weźmie udział ponad 6 tysięcy drużyn 

ZaipJlCl!:ątkowane w tym roku rozgrywki pił przekroczy 6 tys. RozgfyWki będą trwały 2 la I szczeblu centralnym w tul'IDieju weżmie u­
karskie o Puchar Polski będą nową formą ma. ta.. W roku bież. spotkania przeprowadzane dział 64 drużyny: 32 zespoły wyłonione z ell­
sowej imprezy, mającej na celu dalsze upow będą na szcu.eblu gminnYIJD. powiatowym i mina.cji na. szczeblu wojewódzkim oraz 32 dru 
szechnienie kultury fizycznej wśród najs.zer- wojewódzkim, natomiast w roku przyszłym żyny I i II lklasy państwowej. 
szych mas młodzieży, świata. pracy miast i - na szczeblu centralnym. Finał rozegra.ny W celu jak najsprawniejszego przeprowa­
wsi. będzie w ramach ogólnopolskiej Spartakiady dzenia. imprezy, PZPN mobilizuje do współ-

Pucha.r Polski, podobnie jak Biegi N:i.rodo- w 1951 roku w Warszawie. pracy aktyw sportowy pionów, zrttszeń, klu 
we, obok wielkiego znaczenia. propagandowe- W turnieju we-nną udział drużyny 7.arówno bów i kół sportowych. Specjalną, troską orga 
go - pozwoli również na. wYłonienie nowych zrzeszone jak i niezrzeszone w PZPN {bez o- niza.torów będzie zapewnienie zawodnikom 
talentów piłkarskich oraz będzie spra.wdzia- graniczenia. ilości zespołów). Będą to druży- ba.dania. lekarskiego przed meczem. zmobili­
nem pracy organizacyjnej PZPN w ierenie. ny klub6w sportowych, kół sportowych przy zowanie wYkwa.lifikowanej kadry s~dziow-

Puchar Polski będzie bnprezą na. nicspoty- zakładach pracy, zespoły wiejskie. szkolne, sklej oraz dostarczenie odpowiednich ilości 
kaną dotychczas skal;-; w historii piłkarstwa. I drużyny jedn-OStek wojskowych, organów b~ piłek. 
polskiego. Według prowizorycznych obliczeń pieczeństwa publicznego itp. Doceniając wielkie znaczenie rozgrywek o 
liczba. uczestniczących w turnieju drużyn Turniej r011Pocznie się 30 kwietnia. br. Na. Puchar Polski, piłkarski aktyw sportowy pod 

Czechosłowacja-Polska 6:4 
Dzielna postawa polskich hokeistów. - Dziś 

jął a.keję współzawodnictwa. Krakowski 
OZ'PN wezwał do współzawodnictwa. wszyst­
kie okręgi piłkarskie przez wzięcie jak naj­
liczniejszego udziału w tul'IDieju. a sędziowie 
piłkarscy okręgu warszawskiego wystąpili z 

rewanż apelem do swych kolegów w całym kraju o 
wzięcie gremia.Inego udziału w sędziowaniu 
meczów, ze szczególnym uwzględnieniem spot 
kań rozgrywanych we wsiach i małyeh mia.­
steczkach. 
IJlllJlllllJIJlllJIJllllllllJJllJJJllJlllllJJllJIJllllJllllJIJlllJllJllllllJJllllllllllll 

W Katowicach na „Torkacie" odbył się 
międzypaństwowy mecz hokejowy pomię· 
dzy reprezentacjami Czechosłowacji i Pol 
ski. Zawody zakończyły się nieznaczną 
porażką drużyny polskiej w stosunku 6:4, 
w poszczególnych tercjach 1:0, 4:3 i 1:1 
dla Czechosłowacji. 

Drużyna Polski spisała się bardzo do­
brze i była niemal równorzędnym prze­
ciwnikiem, nie trzeba jednak zapominać, 
że miała do czynienia z drugą reprezen· 

tacją Czechosłowacji. Najciekawszą wal· 
kę zawiązano w drugiej tercji, gd;y akcje 
przybrały na szybkości i posypały się 
bramki. Pod koniec meczu, bramkarz 
Maciejko trafiony został krążkiem w gło· 
wę i stracił przytomność i zastąpił go re· 
zerwowy. Bramki dla Polski zdobyli Le­
wacki - 2, Paluch i Skarżyński. Dla Cze· 
chosłowacji: Karolek 3, Rejman, Mizera J 

Kucera. 
Dzisiaj o godz. 20 odbędzie się spotka· 

nie rewanżowe. 

J. Kula i D. Krzeptowski 
pretendują do zwycięstwa w .zawodach o Memoriał Br. Czecha 

W pierwszym dniu zawodów narciar· 1 Skupień. 
skich o memorał Bronsława Czecha w Do biegu płaskiego dopuszczono również 
Zakopanem odbył się biez płaski na dy- juniorów, którzy mieli trasę skróconą do 

Sensacyjna porażka 
siatkarek Chemii (Lódź) 

W sali Ogniska rozpoczęły SJię między_ 
związkowe zawody w grach sportowych, :mdę­
dzy reprezentacjami Zrzeszeń: Chemii i 
Włókniarza. -

W pierwszym dniu rozegrano najciekawsze 
spotkanie turnieju , w którym siastkarki 
Włókniarza odniosły zwycięstwo nad wice­
mistrzem Polski - drużyną Chemii (Łódź) 
2:0 (15:11, 15:12). 
Drużyny Włókniarza odniosły poza tym 

zwycięstwa w sfa.tkówce męski.ej 2:0 (15:13, 
15 :9 i w ko;;zykówce męskiej 61 :28, przegra­
ły natomiast w koszykówce żeńskiej w ·sto­
sktlej w stosunku 29 :41. 

stansie 14 km. Start i meta znajdowały 8 km. Zwyciężył Rubis (Gwardia) 41 :38, N b k 
się w Dolinie Kościeliskiej na hali Ornak. przed Karpielem (SNPTT) - 43:31 i Jan- a OiS ach W kraju 
Trasa była urozmaicona i trudna. kowskim (Związkowiec Karpacz - 44:07. w Szczecinie ligowy Ruch pokonał miej-
Bieg rozegrano przy dobrych warunkach W drugim dniu w konkursie skoków do scowy AZS 6:1 (2:0), w Poznaniu Zw. War-

• * * śniegowych i słonecznej pogodzie. Starto· kombinacji 1) .Kula skoki 69,67,62 m. no- ta wygrał z Kolejarzem (Ostrów) 4:1 (2:1), 
w Pabia1J1.icach WYStąipiły na. boisku druży wało 33 seniorów. Bieg ukończyło 25 za· ta 225 Krzegtowski D. 56,5 62 ,5 i 61 m w Krakowie Ogn. Cracovia wygrała z Unią 

ny Włókniarza. Pabianic i Ozęstochowy. Mecz wodników. nota 215xT, 3) Tajner. Groble 2:1 (1:1), a Zw. Garbarnia pokonał 
był cieka.WY i wyka.zał nait'lspodziewlł.nie prze Kolejność na mecie: 1) Kwapień (Gwar· Po dwóch konkurencjach (18 klm i skoki) Stal (Chrzanów) 5:o <3:o). W Warszawie 
wa.gę techniczną i kondycyjną drużyny pa- dia) 1 :02:29, 2) Krzeptowski Daniel (SN prbwadzi D. Krzeptowski 31.,35 Kula 50,15, Polonia pokonała Spójnię Marymont 4 :3 a 
bianickiaj, która. też odniosła zasłużłłne zwy- . . Gwardia Wisła pokonała warszawską G~ar. 
cięstwo 5:1 (4:0). Na.leży za.znaczyć, iż zespół PTT) 1:0!:08, 3) Bukowski (Gwardia) Dzledz1c i Kwapień. Dziś odbędzie się dię 3:1, w Lublinie Legia (W-wa) _ Lubli 
częstochowski na.leży do n liiti piłkarskiej. 1:06:33, 4) Dzi edzic (AZS) 1:06:34, 5) slalom. nianka 3:0. 
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